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� ROZMAITOŚCI � KULTURA � SPORT
�Korwin Mikke przyciągnął tłumy
Fundacja  Sapere  Aude  sprowadziła  do Prudnika  Janusza
Korwina Mikke

strona IV

� WWeerrnniissaażż  pprraacc  JJaacckkaa  OOrrlliińńsskkiieeggoo
W piątek 22  marca  w podziemiach  Pałacu  Franklów
otwarto ekspozycję rzeźb autorstwa prudniczanina Jacka
Orlińskiego. strona 7

ro

� FFCC  PPoommppaa  nnaajjlleeppsszzaa  
Strażacy z zespołu FC Pompa wygrali Prudnicką Ligę Halo-
wej Piłki Nożnej. 
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już w kilka godzin po pojawieniu się  pierw-
szego  numeru  „Ekstra  Prudnik24”  z radością
mogliśmy  obserwować,  w jak  szybkim  tempie
znika nakład w kolejnych punktach kolportażo-
wych. Z podobną radością odbieramy też wszel-
kie sygnały poparcia z Waszej strony. Wszystkie
Wasze  pozytywne  opinie,  które  usłyszeliśmy
w ciągu  tych  dwóch  tygodni,  utwierdziły  nas
w przeświadczeniu,  że  pewne  odświeżenie
na medialnym rynku jest Prudnikowi potrzebne. 

Aby nie być gołosłownym przytoczmy kilka
opinii: Życzę rozwoju i kontynuacji. To napraw-
dę potrzebna gazeta.  – napisał  na portalu prud-
nik24  internauta  o nicku  „godzilla”.  Podobnie
wypowiadał się „Trzezwy”: Brawo Panowie! Bar-
dzo dobre papierowe wydanie i oby wam nie za-
brakło  zapału  i reklamodawców:-).  Prudnik
od dawna zasługuje  na rzetelną  gazetę  i macie
wszelki szanse aby taką pozostać!!! 

Napisała też do nas Pani Izabela Kiełkowska,

prudniczanka:  Wreszcie  jest  nadzieja,  że  sie
uda!!!  Trzeba  tylko  chcieć…My  prudniczanie,
rozsiani  po różnych  stronach  Polski  i świata  je-
steśmy ciekawi co tam słychać w naszym Prud-
niku…Życzę  powodzenia….  Pozdrawiamy.  My
również pozdrawiamy, Panie Izabelo, podobnie,
jak każdego z Was, kto trzyma teraz w ręku dru-
gi numer naszej gazety. A nawiązując do słów Pa-
ni  Izy,  możemy  zapewnić,  że  chce  nam  się  bar-
dzo i damy z siebie maksimum, żeby Wasze czy-
telnicze zadowolenie z każdym kolejnym nume-
rem  wzrastało.  Tymczasem  dziękujemy  za do-
tychczasowe docenienie naszych działań. 

UUddaanneejj  lleekkttuurryy  żżyycczząą::
MMaacciieejj  DDoobbrrzzaańńsskkii,,  BBoogguussłłaaww  ZZaattoorr  ii MMiirroossłłaaww MMaattuussiiaakk

Niewątpliwie  koncert,  jaki
grupa Big Cyc zagrała w sobo-
tę 16  marca  w klubie  Mille-
nium był wyjątkowy. Nieczęsto
zdarza się, by fani mieli w trak-
cie okazję do wspólnej zabawy
z muzykami,  szczególnie z ty-
mi  o statusie  gwiazdorów.
O panach  z Big  Cyca  można
jednak  powiedzieć  wiele,  ale
nie to, że gwiazdorzą.

To był  wyjątkowy wieczór  także
z innych powodów.  Odbyły  się  po-
dwójne  rock’and’rollowe  urodziny,

bowiem obok zespołu, który w tym
roku  oficjalnie  obchodzi 25  lat
wspólnego grania, jubileusz święto-
wał  także  organizator  koncertu,
Grzegorz Jędrzej z WRM MC PO-
LAND/Prudnik. Nie powiemy któ-
rą, ale faktem jest, że Krzysztof Ski-
ba  nie  omieszkał  w pewnym  mo-
mencie  zaprosić  publiczności
do wspólnego odśpiewania z tej oka-
zji tradycyjnego „sto lat”.

Grupa  dała  w Millenium 1,5-
godzinne  show,  złożone  w dużej
mierze  z dobrze  znanych  szlagie-
rów, takich jak: „Berlin Zachodni”,
„Makumba”,  „Zbyszek  kieliszek”,

„Kręcimy  pornola”,  „Rudy  się  że-
ni”,  czy  „Facet  to  świnia”.  Pomię-
dzy  sprawdzone  hity  muzycy
wpletli  numery  z ostatniej  płyty
„Zadzwońcie  po milicję”  – m.in.
„Dyktator”, „Ruski keczap”, „Dziki
kraj”  i „Nasz  PRL”.  Choć  jeszcze
mniej  znane,  zagrane  w tym  sa-
mym,  Big  Cycowym  stylu,  więc
słuchaczom nie robiło to specjalnej
różnicy – skakali równie wysoko.

Członkowie  kapeli,  choć  mło-
dzieniaszkami już  nie  są,  na scenie
to wciąż wulkany energii. Najwyraź-
niej  podczas  koncertów  dobrze  się
bawią. DOKOŃCZENIE NA STR.3

Na myśl  o podróży  drogą
prowadzącą  z Prudnika
do Dębowca krzywi się wielu
kierowców. 

Ilość  dziur  i nierówności
na wspomnianym  odcinku  przy-
prawia bowiem o ból głowy każde-
go,  kto dba o swój  samochód.  Jed-
nak już  niedługo jazda  tą  trasą  bę-
dzie  należała  do przyjemności.  Jak
zapowiada starosta Radosław Rosz-
kowski  jesienią  mają  ruszyć  prace
budowlane,  których  efektem  bę-
dzie  zupełnie  nowa  droga.  Popro-
wadzi nas ona z Prudnika aż do cze-
skiego  Jindrichova.  A zatem  – ko-

niec z wertepami!
Projekt modernizacji tej trasy zo-

stał złożony w odpowiednim nabo-
rze  wniosków  programu  operacyj-
nego  współpracy  trans-granicznej
Polska  – Republika  Czeska  już
w 2008 roku, jednak z uwagi na pla-
nowany  odcinek  drogi  leśnej  (szu-
trowy,  a nie  asfaltowy)  nie  znalazł
uznania w oczach ekspertów. Mimo
to staroście Radosławowi Roszkow-
skiemu,  na komitecie  monitorują-
cym, który decyduje o dofinansowa-
niu  projektów,  udało  się  doprowa-
dzić  do umieszczenia  go  na ostat-
nim miejscu listy rezerwowej. I choć
szanse na powodzenie realizacji nie

były duże, zdrowy rozsądek zwycię-
żył – skala oszczędności, które poja-
wiły  się  w programie,  a przede
wszystkim fakt, iż oddziałowuje on
wprost na kilka miejscowości (Prud-
nik-Chocim-Dębowiec-Wieszczy-
na), sprawiły, że Komisja Europejska
oceniła go pozytywnie. 

– Obecnie  trwa aktualizacja  do-
kumentacji  technicznej,  oczekuje-
my również na podpisanie umowy
ze  wspólnym  sekretariatem  tech-
nicznym w Ołomuńcu – informuje
Radosław Roszkowski i zaznacza, że
przetarg  zostanie  ogłoszony  po sfi-
nalizowaniu rzeczonej umowy. 

DOKOŃCZENIE NA STR.3 

Będzie nowa droga

Koncerty – Big Cyc

Przybić piątkę ze Skibą

DDrrooddzzyy  cczzyytteellnniiccyy,,
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Kolejny weekend „pod wpły-
wem”
Prudniccy  policjanci  kolejny  raz  in-
formują o fali zatrzymań osób, które
kierowały pod wpływem alkoholu.
W sobotę  (23  marca)  zatrzymano
aż cztery osoby, kierujące w stanie
nietrzeźwości.  Dwóch  zatrzyma-
nych to mężczyźni, kierowcy samo-
chodów  osobowych,  natomiast
dwie  kolejne  to  rowerzyści.  Jeden
z nich miał ponad promil alkoholu
w wydychanym powietrzu  i posia-
dał zakaz prowadzenia pojazdów.
W czwartek  natomiast 58-latka,
podczas cofania, wjechała w drze-
wo.  Po przyjeździe  patrolu  policji,
została  ona  poddana  badaniu
na zawartość alkoholu. Wynik ba-
dania to 1,80 mg/l.
Wszystkie  osoby  odpowiedzą
za kierowanie pojazdami w stanie
nietrzeźwości.
„POŻYCZYLI”  FORDA,  ZO-
STALI  ZATRZYMANIA PRZEZ
POLICJĘ
Prudniccy  kryminalni  zatrzymali
dwóch  młodych  mężczyzn,  którzy
bez  wiedzy  właściciela  „pożyczyli”
forda  focusa. 16-latek  za swój
czyn  odpowie  przed sądem  dla
nieletnich,  natomiast  jego  star-
szemu  koledze  grozi  kara  pozba-
wienia  do lat 5.  Okazało  się  rów-
nież, że nieletni był poszukiwany.
12  marca 2013  r.  mieszkaniec
Prudnika  powiadomił  policję,
o kradzież samochód należącego
do jego ojca. Przybyli na miejsce
policjanci  ustalili,  że  do zdarze-
nia doszło w okresie 11-12 mar-
ca  bieżącego  roku.  Nieustalony
wówczas  sprawca  skradł  forda
focusa,  który  był  zaparkowany
w Prudniku  przy ul.  Młyń-
skiej.Pracujący nad sprawą funk-
cjonariusze  wytypowali  i zatrzy-

mali  dwóch  młodych  mężczyzn
podejrzewanych  o to  przestęp-
stwo.  Zatrzymani  to 16-letni
mieszkaniec  Głuchołaz  oraz 18-
letni  mieszkaniec  Nysy.  Okazało
się,  że  to  koledzy  zgłaszającego,
którzy od pewnego czasu przeby-
wali  w jego  mieszkaniu.  Młodzi
mężczyźni  tłumaczyli,  że  nie
chcieli  ukraść  samochodu,  a je-
dynie  pojechać  nim  do Głucho-
łaz.  Funkcjonariusze  odnaleźli
zaginiony  pojazd,  który  był
uszkodzony  i porzucony  w polu
na trasie Prudnik – Głuchołazy.
Materiał  dowodowy  zebrany  przez
policjantów  dał  podstawę
do przedstawienia  mężczyznom
zarzutów  krótkotrwałego  użycia
pojazdu.  Wymienieni  przyznali  się
do opisanego  czynu. 18-latkowi
grozi  kara  pozbawienia  wolności
do lat 5,  natomiast  nieletni
za swój  czyn  odpowie  przed są-
dem  dla  nieletnich.  Okazało  się
również,  że 16-latek  uciekł  z Mło-
dzieżowego  Ośrodka  Wychowaw-
czego i był poszukiwany. 
NIETRZEŹWA KIERUJĄCA
W dniu 21.03.2013  r.
o godz. 16: 05  dyżurny  Komendy
Powiatowej Policji w Prudniku, po-
informowany  został  o zdarzeniu
drogowym, zastniałym w miejsco-
wości Moszczanka, gm. Prudnik.
Skierowani  na miejsce  funkcjo-
nariusze  Ruchu  Drogowego
ustalili, że kierowcą samochodu
osobowego była kobieta, lat 58,
która  wykonujac  manewr  cofa-
nia  najechała  na drzewo.  Dużą
odpowiedzialnością  i zachowa-
niem godnym pochwały wykazał
się  naoczny  świadek,  który  po-
informował  Policję  o zdarzeniu
i do czasu przybycia patrolu ujął
kobietę  uniemożliwiając  jej  dal-
szą  jazdę.  Kierująca  została
przebadana  na zawartość  alko-
holu  w wydychanym  powietrzu
z wynikiem 1,80 mg/l. Policjan-

ci  zatrzymali  kierującej  prawo
jazdy,  teraz  odpowie  przed Są-
dem  za popełnione  przestęp-
stwo,  kierowania  pojazdem
w stanie nietrzeźwości
NARKOTYKI  – SPOTKANIE
Z PEDAGOGAMI
21  marca  Zespół  ds.  Prewencji
Kryminalnej  oraz  Nieletnich  tut.
KPP  spotkał  się  z gronem  peda-
gogicznym  Zespołu  Szkół  Rolni-
czych  w Prudniku.  Podczas  spo-
tkania  zaprezentowano  walizkę
narkotykową.
W czasie prowadzonego spotka-
nia  nauczycielom  przedstawio-
no zagadnienia profilaktyki nar-
kotykowej.  Główną  intencją
spotkania  było  podniesienie
świadomości  nauczycieli  w za-
kresie narkomanii, okazano wy-
posażenie walizki tj. substancje
przypominające narkotyki  m.in.
mariuchanę,  amfetaminę  oraz
lufki,  fajki  wodne,  młynki
– urządzenia  służące  do zaży-
wania,  rozprowadzania  i dozo-
wania.  Ponadto  przedstawiono
konsekwencje  karne  w oparciu
o Ustawę  o przeciwdziałaniu
narkomanii. 
Ponadto  funkcjonariusze  przed-
stawili  procedury  postępowania
nauczycieli  w sytuacjach  kryzyso-
wych w szkole. Wskazano algoryt-
my  postępowania  w przypadku
podejrzenia,  że  uczeń  jest
pod wpływem  alkoholu/narkoty-
ków  czy  też,  gdy  nauczyciel  znaj-
duje  substancje  przypominającą
wyglądem narkotyki. 
W spotkaniu uczestniczyło 60 na-
uczycieli.
W związku z pierwszym dniem wio-
sny  kalendarzowej  w dniu
21.03.2013 r. prudniccy policjan-
ci  prowadzili  wzmożone  działania
prewencyjne.  Funkcjonariusze
sprawdzali,  czy  młodzież  świętuje
nadejście  tej  pory  roku  w sposób
bezpieczny i zgodny z prawem.

Kontrole na dzień 
wagarowicza 
21  marca  przez  wiele  młodych
osób  kojarzony  jest  z wagarami.
Dlatego też w tym dniu prudniccy
policjanci  szczególną  uwagę
zwracali na miejsca gromadzenia
się  młodzieży,  chuligańskie  za-
chowania,  spożywanie  alkoholu,
palenie papierosów oraz niszcze-
nie mienia.
Funkcjonariusze  kontrolowali
przede  wszystkim  młode  osoby
przebywające  w okolicach  pla-
cówek handlowych, lokalach ga-
stronomicznych,  parkach,  pla-
cach  zabaw,  skwerach,  podwór-
kach  osiedlowych,  klatkach
schodowych,  dworcach  itp.
miejscach.  Głównym  zadaniem
policyjnych  patroli  było  niedo-
puszczenie  do zachowań  nie-
zgodnych  z prawem  oraz  zapew-
nienie  bezpieczeństwa  młodzie-
ży.  W tym  dniu  uczelnie  poza
programowymi  zajeciami  dodat-
kowo organizowały zawody w pił-
kę nozną,, Dni otwarte'' i szereg
dodatkowych  zajęć  zachęcają-
cych  młodzież  do aktywnego
uczestnictwa.
Uczniowie,  którzy  naruszyli  by  po-
rządek  prawny  muszą  się  liczyć
z konsekwencjami  prawnymi  oraz
powiadomieniem sądu rodzinnego.
Przypominamy sprzedawcom, aby
ścisłe  egzekwowali  od młodzieży
okazanie  dokumentu  potwierdza-
jącego  ukończenie 18  roku  życia.
Sprzedaż lub podawanie alkoholu
osobom  poniżej  tego  wieku  jest
przestępstwem. Prosimy także ro-
dziców  o zwiększenie  nadzoru
nad swoimi dziećmi. 
Apelujemy do uczniów o rozwagę,
przy „świętowaniu” nadejścia wio-
sny i dniach kolejnych, gdyż wiele
młodych osób przekłada sobie da-
tę,,  powitania  wiosny””  na inny
termin.
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1. PUP Prudnik,  ul. Jagiellońska

2. Starostwo Powiatowe, ul. Kościuszki

3. Urząd Miasta, ul. Kościuszki

4. OSiR Prudnik, ul. Parkowa

5. Poczta Polska, ul. Kościuszki

6. Muzeum Ziemi Prudnickiej, ul. Chrobrego 

7. Prudnicki Ośrodek Kultury, ul. Kościuszki

8. MiGBP w Prudniku, Plac Zamkowy

9. Poczekalnia Dworca PKS

10. Zespół Szkół Ogólnokształcących Nr 1 (I LO), ul. Gimnazjalna

11. Liceum Ogólnokształcące nr 2, ul. Kościuszki

12. Przychodnia Medicus, ul. Kościuszki

13. Przychodnia Optima, ul. Nyska, ul. Ogrodowa 

14. Apteka Optima, ul. Nyska

15. Apteka Rynek

16. Apteka oo. Bonifratrów, ul. Piastowska

17. Apteka pod Złotym Wężem, ul. Powstańców Śląskich 

18. Sklep EKO ul. Chopina

19. Sklep EKO ul. Jasionkowa

20. Media Expert, ul. Powstańców Śląskich 

21. Market budowlany PSB Mrówka, ul. Powstańców Śląskich

22. Wszystkie prudnickie sklepy „Żabka”

23. Wszystkie prudnickie sklepy "Procent"

24. Restauracja Kamelot (Rynek, a także lokal przy ulicy Łukowej)

25. Stacja PEGAZ ul. Nyska

26. Stacja benzynowa „Statoil”

27. Stacja benzynowa „Orlen”.

28. Coroplast ul. Nyska

29. Salon KOLPORTER ul. Piastowska

30. Salon KOLPORTER ul. Kościuszki

31. Księgarnia Krystiana Tyrały „NA ZAPLECZU”, ul. Piastowska

32. Salon Prasowy (PTTK), ul. Kościuszki  

33. Sklep Metro / Cyfrowy Polsat, plac Zamkowy 

34. Sklep papierniczy koło  sklepu spożywczego „Moskwa”

35. Sklep papierniczy ul. Ratuszowa

36. Salon fryzjerski ul. Ratuszowa

37. Kwiaciarnia, ul. Kościuszki

38. Sklep rybny „Łosoś”, ul. Batorego

39. Sklep monopolowy „Horten”, ul. Jasionkowa

40. Sklep mięsny, Rynek

41. Sklep spożywczo-monopolowy „Al-kaw”, ul, Ratuszowa

42. Cukiernia J.K.M. Górka, ul. Ratuszowa

43. Sklep „Krystyna”, ul. Kościuszki

44. Sklep „Magma” Biała – Rynek

45. Prudnickie Centrum Medyczne, ul. Piastowska

TTuu  ddoossttaanniieesszz  „„EExxttrraa  PPrruuddnniikk 2244””::  
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Koncerty – Big Cyc

Przybić piątkę ze Skibą
DOKOŃCZENIE ZE STR.1

A wraz z nimi robi to publicz-
ność. Ta w Prudniku miała dodat-
kowo  niepowtarzalną  okazję  po-
szaleć  ze  swoimi  idolami  ramię
w ramię. Można więc było nawet
wejść na chwilę na scenę, albo też
lider zespołu pozwalał sobie na to,
aby wejść  między fanów i wspól-
nie z nimi skakać pod sceną.

Podczas  dużych  plenerowych
imprez takie rzeczy zwykle są nie
do pomyślenia,  ale  koncerty  klu-
bowe  to  często  inna  rzeczywi-
stość.  Mogą więc żałować ci,  któ-
rym  kawałki  Big  Cyca  są  bliskie,
ale prudnicki koncert ich ominął.

Z dobrze  poinformowanych
źródeł  wiemy,  że  członkowie  ze-
społu zabawili u nas nieco dłużej,
po koncercie  korzystając  m.in.
z gościnności  klubu  WRM MC
POLAND/Prudnik.  Noclegi  na-
tomiast  sponsorował  im  właści-
ciel Hotelu „Oaza”. 

Podczas  imprezy  prowadzona
była zbiórka pieniędzy na organi-
zację  imprezy  z okazji  Dnia
Dziecka  dla  podopiecznych  Spe-
cjalnego  Ośrodka  Szkolno-Wy-
chowawczego  w Głogówku.  Jak
powiedział  nam  Grzegorz  Ję-
drzej,  organizator  koncertu,  uda-
ło się zgromadzić sumę 420 zł.

Szkoda  tylko,  że  frekwencja
mogła być zdecydowanie wyższa.
Koncertu  wysłuchało  mniej
niż 200  osób,  co  z pewnością
w mieście  ponad 20-tysięcznym

nie  jest  liczbą  robiącą  wrażenie.
Czy wydatek 30 zł za występ jed-
nej z legend polskiej sceny rocko-
wej  to  zbyt  dużo?  A może  prze-
szkodą  był  okres  wielkopostny?
Być może, ale też okazji do zoba-
czenia  tak  znanych  zespołów  nie
mamy  w Prudniku  codziennie.
Może zatem warto następnym ra-
zem  przyjść  na koncert,  zamiast
narzekać, że „nic się nie dzieje”

.BOGUSŁAW ZATOR

DOKOŃCZENIE ZE STR.1
– Chciałbym, aby prace budow-

lane  rozpoczęły  się  jesienią  bieżą-
cego roku – dodaje starosta.

Trasa  będzie  miała 10 km  dłu-
gości.  Tuż za torami czeskiej  kolei
skręci ona w drogę gruntową pro-
wadzącą przez las,  natomiast 300
metrów  dalej  dotrze  do granicy

z Czechami. Warto tu nadmienić,
iż władze Jindrichova zobowiązały
się  do wybudowania  po swojej
stronie 3  kilometrowego  asfalto-
wego  odcinka  drogi.  W tej  chwili
znajduje  się  tam  droga  szutrowa
prowadząca przez łąki. 

Tymczasem  ze  strony  prudnic-
kich Rycerzy Biznesu padło istotne
pytanie tyczące się zagrożeń, na ja-

kie, na trasie Prudnik – Dębowiec,
może  być  narażona  nowa  droga.
Środowisko to obawia się, że będzie
ona  poddawana  dewastacji  przez
samochody  ciężarowe  przewożące
szarogłaz pochodzący z kopalni su-
rowców odkrywkowych w Niemo-
dlinie  z siedzibą  w Dębowcu.  Sta-
rosta nie podziela tych obaw:

– Dokonamy  wymiany  podbu-
dowy  drogi,  będzie  to  betonowa
podbudowa  – tłumaczy  Roszkow-
ski i dodaje, że powiat dopilnuje, aby

ciężarówki  kursujące  na tej  trasie
spełniały wymagania techniczne:

– Jeśli tylko system przestrzega-
nia  przepisów  dopuszczalnej  ła-
downości  będzie  szczelny,  to  nie
powinno  być  żadnych  uszkodzeń
– zapewnia. 

Znane są także koszty całej ope-
racji.  Aż 3  miliony  euro  wyłoży
Unia Europejska, natomiast wkład
własny  powiatu  będzie  oscylował
w granicach  półtora  miliona  zło-
tych. MACIEJ DOBRZAŃSKI 

Reklama

Będzie nowa droga
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Starostwo  zamierza  sprze-
dać większość akcji Prudnic-
kiego Centrum Medycznego.
Jest to spowodowane potrze-
bą  zmodernizowania  budyn-
ków  prudnickiego  szpitala,
tak,  by  spełniał  on  najnow-
sze normy sanitarne. 

Sprawa  jest  poważna,  a czasu
niewiele. Jeśli po upływie czterech
lat  szpital  nie  będzie  spełniał
wspomnianych wytycznych, straci
kontrakty  na leczenie.  Jak  wiado-
mo  spółka  medyczna  Medycyna
Optima,  a także  powiat,  nie  są
w stanie sfinansować tak kosztow-
nej,  wielomilionowej  inwestycji,
stąd  też  konieczność  znalezienia
nowego właściciela. 

W tej sprawie starostwo zwró-
ciło  się  o pomoc  do firmy  kon-
sultingowej „Formedis” z Pozna-
nia,  która będzie pełnić rolę do-
radcy prywatyzacji – przygotuje
wycenę  akcji  spółki  Prudnickie-
go Centrum Medycznego, a tak-
że  pomoże  w negocjacjach.  Sta-
rosta  Radosław  Roszkowski  za-
powiada, że zaproszenie do skła-
dania ofert pojawi się już w poło-
wie kwietnia. 

Według  szefa  powiatu  szansa
za znalezienie inwestora jest duża.

To  dobra  wiadomość,  zwłaszcza
w kontekście  zerowych  szans
na powodzenie  planu  B,  wedle
którego  szukanie  pieniędzy  odby-
wałoby  się  siłami  szpitala,  a także
poprzez  zmobilizowanie  udzia-
łowca  mniejszościowego,  co,  jak
już wspomnieliśmy,  jest  praktycz-
nie niemożliwe. 

CCzzeeggoo  oocczzeekkuujjee  ssttaarroossttaa  ppoo nnoo--
wwyymm  iinnwweessttoorrzzee??

– Chciałbym,  aby  inwestor
dążył  do rozwoju  szpitala,
wprowadził w Prudniku kolejne
usługi medyczne, a także popra-
wił  jakość  tych  obecnie  realizo-
wanych – mówi Radosław Rosz-
kowski. 

Trudno  się  z tym  nie  zgodzić.
Jak  powszechnie  wiadomo,  prud-
niczanie są raczej krytycznie nasta-
wieni do poziomu usług oferowa-
nych im przez PCM. Miejmy więc
nadzieję,  że  planowane  działania
spowodują  poprawę  nastrojów
społecznych tyczących się tej kwe-
stii. MACIEJ DOBRZAŃSKI 

Do końca  marca  można
wziąć  udział  w anonimowej
ankiecie,  mającej  na celu
zbadanie  satysfakcji  klien-
tów  Starostwa  Powiatowego
w Prudniku.

W ankiecie  zamieszczonej
na stronie  prudnickiego  staro-
stwa  (www.  powiatprudnicki.
pl/strona-ankieta. html), zawarte
są  m.in.  pytania  o łatwość dotar-

cia  do informacji,  możliwość  za-
łatwienia sprawy w jednym miej-
scu,  kompetencji  pracowników
i dotrzymywania  terminów.  Sta-
rostwo  chce  również  ocenić
uprzejmość  i życzliwość  swoich
pracowników, a także ich zaanga-
żowanie  w powierzane  im  zada-
nia. Klienci mogą się również wy-
powiedzieć  w sprawie  godzin
otwarcia urzędu

Ankietę można wypełnić do 31
marca.

Akcje szpitala zostaną sprzedane 

Starostwo bada satysfakcję

Pasta jajeczna z awokado
Pyszna  pasta  z ugotowanych

i posiekanych  jajek  z dodatkiem
dojrzałego  awokado.  Z odrobiną
czosnku, soku z cytryny, majonezu
i oliwy.  Sprawdzi  się  zarówno
w wersji z kolendrą jak i rzeżuchą.
Składniki  pasty  (jajka  i awokado)
wystarczy rozgnieść widelcem. Pa-
stę możemy podać w formie sałat-
ki,  w miseczce,  obok  kładąc  pie-
czywo.

SSkkłłaaddnniikkii,, 22  ppoorrccjjee::
• 3 ugotowane jajka
• 1/2 małego ząbka czosnku
• 1 dojrzałe (miękkie pod skór-

ką) awokado

• 1 łyżeczka soku z cytryny
•  sól  i świeżo  zmielony  czarny

pieprz
• 1 – 2 łyżeczki majonezu
• 1 łyżeczka oliwy extra vergine
• 3 łyżki listków kolendry (lub

rzeżuchy) + do dekoracji
•  ciabatta  lub  inne  domowe

pieczywo
PPrrzzyyggoottoowwaanniiee::
Ugotować  jajka  (włożyć  do cie-

płej wody i gotować 5 i 1/2 minuty
od momentu  zagotowania  wody,
następnie szybko zalać zimną wo-
dą i ostudzić). Obrać ze skorupek,
posiekać  w kosteczkę  i włożyć
do miseczki.

CCzzoossnneekk  zzeettrrzzeećć,,  ppoossoolliićć..
Awokado  umyć,  obrać,  miąższ

pokroić w kosteczkę, usunąć pest-
kę. Awokado skropić sokiem z cy-
tryny i wymieszać razem z czosn-
kiem.  Przełożyć  do jajek,  wymie-
szać  i doprawić solą  oraz  świeżo
zmielonym pieprzem.

Dodać  majonez,  oliwę  i kolen-
drę  lub  rzeżuchę.  Wymieszać
(część  pasty  można  rozgnieść  wi-
delcem).  Podawać od razu na pie-
czywie  lub  w salaterce  z pieczy-
wem  obok.  Można  udekorować
kolendrą lub rzeżuchą. 

Jajka  zapiekane  w formie
muffiny

Koszyczki  z szynki  z jajkiem,
z dodatkiem  suszonych  pomido-

rów,  zapiekane  w piekarniku
w formie  na muffiny.  To  jeden
z najlepszych  pomysłów  na szyb-
kie  i wygodne  do przygotowania
jajka  na ciepło.  Zaletą  tej  metody
jest  również  to,  że  można  jedno-
cześnie upiec dużo jajek.

SSkkłłaaddnniikkii,, 66  sszzttuukk::
• 6 plasterków suszonej szynki

(parmeńskiej, serrano)
• 6 kawałków suszonych pomi-

dorów w oleju
• 6 jajek
Do podania:  sól,  pieprz,  rzeżu-

cha, pieczywo
PPrrzzyyggoottoowwaanniiee::
Piekarnik  nagrzać  do 200  stop-

ni C  (góra  i dół  bez  termoobiegu).
Wgłębienia  formy  na muffiny  po-
smarować  olejem  z suszonych  po-
midorów,  każde  wgłębienie  wyło-
żyć plasterkiem szynki, na dno poło-
żyć  kawałek  suszonego  pomidora
i wbić jajka. Wstawić do piekarnika
i piec przez 15 minut. Wyjąć z pie-
karnika,  obkroić  nożem  koszyczki
i wyjąć je na talerz. Podawać z solą,
pieprzem,  pieczywem  i rzeżuchą.
Można też położyć na liściach sałaty.

Urzędnicy  apelują!  Nie  zo-
stawiajmy rozliczenia podat-
kowego na ostatnią chwilę!

Pamiętajmy,  że 30  kwietnia
mija  termin  składania  rozliczeń
podatkowych za rok 2012.  Oso-
by,  które  będą  uchylać  się
od obowiązku  mogą  zostać  uka-
rane  karą  finansową  nawet
do 3 200 zł. Za niezłożenie PIT-
-u w terminie  w zeszłym  roku
ukaranych  zostało  niespełna 30
osób.  Zeznania podatkowe moż-
na składać za pośrednictwem in-
ternetu  poprzez  system  e-Deka-
laracje.  Do dyspozycji  podatni-
ków w kutnowskim urzędzie zo-
stało  uruchomione  stanowisko
komputerowe,  za pomocą które-
go  rozliczenie  za ubiegły  rok
można  wysłać  bez  kwalifikowa-
nego podpisu elektronicznego.

Kontynuowana  jest  akcja
„Szybki  PIT”.  Głównym  ce-
lem  akcji  jest  uświadomie-
nie korzyści płynących z ter-
minowego  i szybkiego  skła-
dania  deklarac j i  podatko-
wych  oraz  rozpowszechnie-
nie  informacji  o możliwości
składania  zeznań  drogą
elektroniczną. 

Jak zachęcają urzędnicy, wysłanie
deklaracji  podatkowej  przez  Inter-
net jest najprostszym i najszybszym
sposobem złożenia zeznania roczne-
go. Można to zrobić bez wychodze-
nia z domu lub z dowolnego, najwy-
godniejszego miejsca dla podatnika.

W ramach  akcji  zostały  wydłu-
żone  godziny  pracy  w urzędach
skarbowych  – 29  i 30  kwietnia
– dla  wszystkich  spóźnialskich
urzędy  skarbowe  w te  dni  będą
pracowały dłużej.

Rozlicz się 
z fiskusem w czas

Wielkanocne smakołyki
Święta Wielkanocne są świetną okazją do przyrządzenia wielu smacz-
nych, typowo świątecznych dań, które urzekną naszych gości. Jednak
w natłoku świątecznych obowiązków nie zawsze mamy czas na poszu-
kiwanie odpowiednich przepisów. Właśnie z tego powodu przygotowa-
liśmy dla Państwa kilka ciekawych przepisów na wielkanocne potra-
wy, które pochodzą z kulinarnego portalu kwestiasmaku. com.
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W ramach  Akademii  Obywa-
telskości,  projektu  mające-
go  na celu  przedstawianie
prudniczanom  interesują-
cych  osobistości  ze  świata
nauki i polityki, fundacja Sa-
pere  Aude  sprowadziła
do Prudnika  Janusza  Korwi-
na Mikke – jednego z najbar-
dziej  barwnych  i zarazem
kontrowersyjnych  krajowych
polityków.  Spotkanie  z pre-
zesem  Kongresu  Nowej  Pra-
wicy  odbyło  się 20  marca
o godzinie 18.00  w POK-u.
Sala reprezentacyjna pękała
w szwach. 

„Zagrożenia dla wolności gospo-
darczej w Polsce” – tak zostało za-
tytułowane spotkanie animowane
przez  koordynatora  Sapere  Aude
w Prudniku Pawła Licznara i wice-
prezesa  fundacji  Tomasza  Wiśliń-
skiego.  Trzeba  przyznać,  że  wszy-
scy  fani  Korwina  nie  zawiedli  się
– była  tradycyjna  muszka,  po-
mstowanie  na „bandę  złodziei”,
psioczenie na socjalizm, prognozy
rychłego załamania się gospodarki
i nadchodzącego  kryzysu  (w któ-
rym  bohater  wieczoru  dopatruje
się  szansy  na przejecie  władzy),
a także kwieciste frazy o dyktatu-
rze  Unii  Europejskiej.  Wszystko
okraszone  odpowiednią  dozą  hu-
moru i lekkością, z jaką prezentuje
zazwyczaj swoje tezy lider KNP.

W trakcie  pierwszej  części  spo-

tkania, Mikke, odnosząc się do ty-
tułowych zagrożeń dla gospodarki,
niejednokrotnie  dokonywał  prze-
różnych  dygresji,  których  tematy-
ka  była  iście  ogólnoświatowa.  Pu-
blika  dowiedziała  się  m.in.  o ko-
rzystnym wpływie dwutlenku wę-
gla na rośliny (to przy okazji oma-
wiania problemu globalnego ocie-
plenia,  który  wg  polityka  jest  wy-
mysłem grup interesu „zbijających
na tym ogromną kasę”), usłyszała,
że  NASA to komunistyczna orga-
nizacja działająca za pieniądze po-
datników, poznała też pogląd Mik-
kego  na powody  rozpoczęcia  woj-
ny  przez  wodza  nazistowskich
Niemiec – Hitler rozpoczął wojnę,
bo  inaczej  by  zbankrutował.  Wy-
kończył  go  socjalizm  narodowy
– grzmiał  Korwin.  Mówił  też

o konkretnych  sprawach  i proble-
mach, m.in. wyjawił swoją receptę
na drastyczne  obniżenie  bezrobo-
cia. Według niego należy zlikwido-
wać  podatek  dochodowy  („krety-
nizm  i kara  dla  pracujących”),
w żadnym wypadku nie podnosić
płacy  minimalnej  i zlikwidować
zasiłki  dla  bezrobotnych.  Ponadto
Korwin zaskoczył publikę ciekawą
tezą, według której to, o czym mó-
wi, może zrozumieć jedynie 15 %
społeczeństwa.  Na szczęście
wszystkich  przybyłych  na spotka-
nie  uznał  za elitę:  – Pijaczki  spod
sklepu  przecież  tu  nie  przyszły
– stwierdził,  żywiąc  nadzieję
na ukształtowanie się w Prudniku
struktur jego partii. 

Co ciekawe, ale chyba nie zaska-
kujące, na sali  zgromadziła się po-
tężna  rzesza  młodych  ludzi.  Byli
też starsi. W drugiej części spotka-
nia, którą poprowadził Patryk Od-
ziomek,  jedni  i drudzy  udzielali
się,  mając  możliwość  zadawania
pytań  popularnemu  politykowi,
który był chętny do udzielania od-
powiedzi  i nawet  zszedł  ze  sceny,
żeby  być  bliżej  ludzi.  Niewątpli-
wie  to  wydarzenie  pokazało,  że
w przyszłości  podobne  imprezy
mają u nas rację bytu. Dlatego cie-
szy,  iż  po tym  udanym  debiucie
Akademii  Obywatelskości,  prud-
nicki  oddział  Sapere  Aude  zapo-
wiada kolejne spotkania. 

Cóż dodać. Można Mikkego nie

lubić,  można  uznawać  go  za poli-
tycznego  błazna,  ale  jednego  ode-
brać  mu  nie  sposób  – charyzmy
i niezachwianej  wiary w prawdzi-
wość  swoich  poglądów.  Podczas
prudnickiego spotkania lider KNP
udowodnił  ponadto,  że  jest  także
świetnym  showmanem,
a przy okazji  – niezwykle  miłym
i uroczym  człowiekiem.  Nato-
miast  jak  donosi  nam  nasz  tajny,

redakcyjny agent, jeśli ktoś odwie-
dził  późnym  wieczorem  restaura-
cję  hotelu  „Olimp”,  mógł  natrafić
na kilku  prudnickich  przedsię-
biorców  spożywających  kolację
w towarzystwie  bohatera  wieczo-
ru.  Wszystko  wskazuje  na to,  że
Prudnik i prudniczanie  przypadli
Korwinowi do gustu.

MACIEJ DOBRZAŃSKI

Od 18 do 22 marca br. trwa-
ły  polsko-czeskie  warsztaty
studentów architektury, ma-
jące  na celu  zdefiniowanie
wytycznych  rozwoju  przygra-
nicznej  części  Euroregionu
Pradziad. W piątek 23 marca
w prudnickim starostwie po-
wiatowym  zaprezentowano
ich efekty.

Warsztaty odbywały się w ra-
mach  projektu,  prowadzonego
wspólnie przez polskie i czeskie
uczelnie  (Politechnika  Opolska
– jako  partner  wiodący,  oraz
Vysoká  škola  báňská  – Tech-
nická  univerzita  Ostrava
– Wyższa  Szkoła  Górnicza
– Politechnika Ostrawska, Uni-
verzita  Palackého  v  Olomouci
– Uniwersytet  Palackiego
w Ołomuńcu).

Celem projektu rozpoczętego
w styczniu br.  jest  opracowanie
wytycznych  do koncepcji  prze-
strzennego  rozwoju  Euroregio-
nu  Pradziad  (ang.  land  – use
strategy).  W ramach definiowa-
nia wytycznych zostaną określo-
ne  i przeanalizowane  najistot-
niejsze  elementy  (kierunki),
na które powinna zwracać uwa-
gę  koncepcja  przestrzennego
rozwoju  obejmująca  transgra-

niczny (Polsko – Czeski) obszar
Euroregionu.

Jak  wyjaśniał  dr  inż.  Marcin
Spyra  – koordynator  projektu,
pracownik  Katedry  Budownic-
twa  i Architektury  Politechniki
Opolskiej – projekt nie ma na ce-
lu opracowania kompletnej  kon-
cepcji przestrzennej rozwoju eu-
roregionu. Chodzi raczej o zdefi-
niowanie  pewnych  wytycznych
do tej  strategii  i zainicjowanie
publicznej  dyskusji,  czym  taka
strategia  rozwojowa  mogłaby
być.  A także  o włączenie  tych
działań  projektowych  w formę
konsultacji społecznej dokumen-
tu  strategicznego  Euroregionu
Pradziad,  będącego  w stadium
przygotowań.

Uczestnicy  projektu  skoncen-
trowali się na części Euroregionu
obejmującej  styk  Powiatu  Prud-
nickiego  i Okresu  Bruntal  oraz
polską  gminę  Głuchołazy  i cze-
skie gminy Złote Góry i Mikulo-
vice.  Pracowali  oni  w ramach
sześciu  grup  projektowych,
z których każda składa się z lide-
ra – eksperta w zakresie urbani-

styki i planowania przestrzenne-
go – oraz czeskich i polskich stu-
dentów.

Każda  grupa  zajęła  się  innym
aspektem  (elementem)  wytycz-
nych do koncepcji przestrzennego
rozwoju Euroregionu Pradziad:

– Infrastruktura  komunikacyj-
na

– Turystyka 
– Ekonomia,  współpraca insty-

tucjonalna 
– Ekologia, ochrona środowiska 
– Miasto Prudnik – stolica pol-

skiej  części  euroregionu  (analiza
pod kątem potencjału rozwojowe-
go  ze  szczególnym  uwzględnie-
niem aspektów kulturalnych).

Jak  wyjaśniał  koordynator  pro-
jektu,  dr  Marcin  Spyra,  podczas
prac  duży  nacisk  został  położony
na rozwijanie  kapitału  ludzkiego,
a zwłaszcza  stworzenie  klimatu
dla gospodarki opartej na wiedzy:

– Chodzi o to, by osoby tworzą-
ce tzw. klasę kreatywną, były zain-
teresowanie  osiedleniem się  tutaj,
podjęciem  pracy  i aby  miały  rów-
nież  zajęcie  tzw.  wolnym  czasie
– mówił.

Wyjaśnił,  że  zebrany  przez
zespoły  podczas  warsztatów
materiał  będzie  podlegał  dal-
szej  obróbce,  będzie  zmieniany
i doprecyzowywany  w trakcie
pracy  na uczelniach.  Podsumo-
wanie  projektu  i prezentacja
efektów  prac  ma  być  zaprezen-
towana  pod koniec  czerwca  br.
w Głogówku.

Trzeba  przyznać,  że  już
wstępne  efekty  prac,  przedsta-
wione 23  marca  – mimo,  że
miały  charakter  pewnego  szki-
cu,  wymagającego  dopracowa-
nia  – ujawniły  interesujące
wnioski,  sposoby  postrzegania
określonych  aspektów  życia
w Euroregionie  Pradziad.  Po-
mysł  zaangażowania  w projekt
studentów  – pomijając  oczywi-
ste  walory  dydaktyczne,  czy
związane  z sąsiedzką  integracją
– jest  niewątpliwie  trafiony.
Czekamy  więc  na końcowe  pre-
zentacje w czerwcu. 

WWiięęcceejj  oo pprroojjeekkcciiee  nnaa ssttrroonniiee::
wwwwww..pprraaddzziiaadd..ppoo..ooppoollee..ppll
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Korwin Mikke przyciągnął tłumy 

Euroregion Pradziad

„Poprawić” pogranicze
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OOFFEERRTTYY  PPRRAACCYY  PPUUPP  ww PPrruuddnniikkuu

ZZddrroowwyycchh,,  ppooggooddnnyycchh  ŚŚwwiiąątt  WWiieellkkaannooccnnyycchh
ppeełłnnyycchh  nnaaddzziieeii  ii  mmiiłłoośśccii..
RRaaddoossnneeggoo,,  wwiioosseennnneeggoo  nnaassttrroojjuu,,
sseerrddeecczznnyycchh  ssppoottkkaańń  ww  ggrroonniiee  rrooddzziinnyy  ii  wwśśrróódd  pprrzzyyjjaacciióółł
oorraazz  oossoobbiisstteeggoo  sszzcczzęęśścciiaa  ii  zzaawwooddoowwyycchh  ssuukkcceessóóww
wwsszzyyssttkkiimm  nnaasszzyymm  CCzzyytteellnniikkoomm  ii  KKlliieennttoomm
żżyycczzyy RReeddaakkccjjaa  „„EExxttrraa  PPrruuddnniikk  2244””

DDOORRAADDCCAA  KKLLIIEENNTTAA – wykształcenie  średnie,  prawo  jazdy  kat.  B,  praca
w Prudniku 
RREECCEEPPCCJJOONNIISSTTKKAA – wykształcenie średnie, mile widziany staż pracy, zna-
jomość języka niemieckiego lub angielskiego, praca w Pokrzywnej.
SSPPEECCJJAALLIISSTTAA  DDSS..  SSPPRRZZEEDDAAŻŻYY  ZZAAGGRRAANNIICCZZNNEEJJ – wykształcenie min. śred-
nie, bardzo dobra znajomość języka angielskiego, praca w Prudniku
KKOOSSMMEETTOOLLOOGG,,  OOBBSSŁŁUUGGAA  RREECCEEPPCCJJII – wykształcenie średnie bądź wyższe
kierunkowe, mile widziany staż pracy, dobra znajomość obsługi kompute-
ra, praca w Pokrzywnej,
SSPPRRZZEEDDAAWWCCAA  –– PPRREEZZEENNTTEERR  HHAANNDDLLOOWWYY – doświadczenie w branży RTV,
AGD, praca w Prudniku
KKIIEERROOWWCCAA  CC++EE ii KKIIEERROOWWCCAA CC – doświadczenie w zawodzie, świadectwo
kwalifikacji, karta kierowcy, kurs na przewóz rzeczy
KKUUCCHHAARRZZ – wykształcenie zawodowe kierunkowe, mile widziany staż pra-
cy, praca w Głogówku
SSTTOOLLAARRZZ – wykształcenie zawodowe, staż pracy min 2 lata, produkcja me-
bli, praca w Prudniku,
PPRRZZEEDDSSTTAAWWIICCIIEELL  HHAANNDDLLOOWWYY – wykształcenie min. średnie, staż pracy ja-
ko  przedstawiciel  handlowy,  prawo  jazdy  kat.  B,  praca  w Prudniku,  Głu-
chołazach i okolicy,
MMEECCHHAANNIIKK  PPOOJJAAZZDDÓÓWW  SSAAMMOOCCHHOODDOOWWYYCCHH – wykształcenie  zawodowe,
staż pracy, praca w Głubczycach,
PPRRZZEEDDSSTTAAWWIICCIIEELL  HHAANNDDLLOOWWYY – wykształcenie  min.  średnie,  znajomość
języka czeskiego, praca w Głubczycach,
RRZZEEŹŹNNIIKK – wykształcenie kierunkowe, rozbiór półtusz wieprzowych, praca
w Rudziczce
DDOOZZOORRCCAA – mile widziany staż pracy, uprawnienia palacza CO, orzeczenie
o stopniu niepełnosprawności, praca w Prudniku
MMEECCHHAANNIIKK  SSAAMMOOCCHHOODDÓÓWW  CCIIĘĘŻŻAARROOWWYYCCHH  – wykształcenie mechaniczne,
staż pracy, praca w Prudniku
KKOOSSMMEETTYYCCZZKKAA – wykształcenie średnie kierunkowe, praca w Prudniku
AAJJEENNTT – wykształcenie średnie, doświadczenie w handlu, praca w Prudniku
DDOORRAADDCCAA  FFIINNAANNSSOOWWYY – wykształcenie średnie, prawo jazdy kat. B, praca
w Głogówku i okolicach
KKIIEERROOWWCCAA CC  ++  EE – prawo jazdy kat C + E, świadectwo kwalifikacji, praca
na terenie gminy Prudnik 
PPOOMMOOCCNNIIKK  DDRRUUKKAARRZZAA – wykształcenie  zawodowe  lub  średnie,  praca
przy maszynach drukujących, praca w Głogówku
KKEELLNNEERRKKAA  – wykształcenie min. zawodowe, obsługa klientów hotelu i re-
stauracji, praca w Pokrzywnej
OOPPEERRAATTOORR  MMYYJJNNII  WWUULLKKAANNIIZZAATTOORR – wykształcenie jako mechanik samo-
chodowy, prawo jazdy kat. B, praca w Głogówku
FFRRYYZZJJEERRKKAA – mile widziane doświadczenie, praca w Białej

TTOO MMIIEEJJSSCCEE
CCZZEEKKAA

NNAA TTWWOOJJĄĄ RREEKKLLAAMMĘĘ
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Podczas  kolejnej  edycji  im-
prezy była okazja do zapozna-
nia  się  m.in.  z projektami
zmian w polityce walki z bez-
robociem, założeniami „Part-
nerstwa  Nyskiego 2020”,
do którego  przystąpił  Powiat
Prudnicki,  czy  zasadami  fi-
nansowania budżetów samo-
rządowych  z inwestycji
w energetykę odnawialną.

W ramach  prezentacji  otwiera-
jącej  spotkanie  Grażyna  Klimko,
Dyrektor  Powiatowego  Urzędu
Pracy  w Prudniku,  przedstawiła
będące aktualnie w fazie konsulta-
cji  społecznych  założenia  zmian
w ustawie  o promocji  zatrudnie-
nia,  jakie  mogą  wejść  w życie
od 2014 r. 

Wg projektu bezrobotni mają
być profilowani – tzn. podziele-
ni na grupy: „oddalony od rynku
pracy”,  „osoby  bezrobotne  wy-
magające  wsparcia”,  oraz  „ak-
tywni”.  Pierwszą  urząd  pracy
będzie aktywizować najmocniej,
przy pomocy  agencji  pośrednic-
twa pracy. 

W ramach  pomocy  pracodaw-
com  zaplanowano  nowe  formy
wspomagania,  jak  np.  granty  fi-
nansowe  za zatrudnienie  pracow-
nika na czas powyżej 12 miesięcy.
Pracodawcy mają też być zwolnie-

ni  z obowiązku  odprowadzania
składek  na Fundusz  Pracy  i Fun-
dusz Gwarantowanych Świadczeń
Pracowniczych. 

Najważniejsze  zmiany  w funk-
cjonowaniu  urzędów  pracy,  to
m.in.  uzależnienie  przyznawa-
nych  urzędom  środków  od efek-
tywności  zatrudnieniowej  – tzn.
od tego,  ile  osób  skierowanych
do aktywnych form faktycznie po-
dejmie  pracę.  Planowane  są  też
zmiany dotyczące pracy pracowni-
ków PUP – pośredników mają za-
stąpić doradcy klienta.

Starosta  prudnicki  Radosław
Roszkowski omówił m.in. założe-
nia  programu  „Partnerstwo  Ny-

skie 2020”. Wśród 16 partnerów
jest  zarówno  powiat  prudnicki,
jak  i – niezależnie  – trzy  gminy
z jego  terenu:  Prudnik,  Biała,
oraz Lubrza. 

Celem  współpracy  jest  zinte-
growane  podejście  do rozwiązy-
wania  wspólnych  problemów.
W ramach  partnerstwa  realizo-
wane  będą:  strategia  ogólna
(zgodna  m.in.  ze  strategią  Woje-
wództwa  Opolskiego  na la-
ta 2014-2020) oraz trzy strategie
sektorowe,  w zakresie  kluczo-
wych  obszarów:  transportu,  ryn-
ku  pracy  (nowe  miejsca  pracy,
walka  z bezrobociem),  oraz  de-
mografii  (przeciwdziałanie  spad-
kowi liczby mieszkańców).

Partnerstwo  ukierunkowane
jest  na pozyskanie środków z Me-
chanizmu  Finansowego  EOG
(tzw. Fundusz Norweski). Opraco-
wane strategie umożliwią poszcze-
gólnym  partnerom  aplikowanie
o środki  finansowe  UE  w la-
tach 2014-2020.

Inne  cele  programu  to:  plano-
wanie  zintegrowane  (łączenie  in-
westycji)  w ramach  partnerstwa,
wzmacnianie  jego  spójności  tery-
torialnej,  wymiana  wzajemnych
doświadczeń między partnerami.

Wojciech  Bandurowski,  prezes
stowarzyszenia „Rycerze Biznesu”,
przedstawił  swoje  refleksje  na te-
mat  przyszłości  dużych  zakładów

przemysłowych  i nowoczesnych
form  zatrudnienia.  Zaprezento-
wał  też  projekty,  w które  mają
szanse  na realizację  w Prudniku.
Jednym  z nich  jest  stworzenie
na terenie  byłej  jednostki  wojsko-
wej Prudnickiego Parku Innowacji
i Technologii  – think  tank’u,  wy-
posażonego  m.in.  w nowoczesną
salę  do projekcji  filmowych.  Pro-
jekt byłby realizowany wspólnie ze
szkołami wyższymi. Aktualnie na-
wiązano  współpracę  z PWSZ
w Nysie (w ramach konkursu stu-
denci opracowali projekty rewitali-
zacji  byłego  budynku  koszarowe-
go),  być  może  dołączy  także  Poli-
technika Śląska z Katowic.

Inny  – nie  mniej  interesujący
projekt  – dotyczy  budowy
w Prudniku elektrociepłowni  za-
silanej biomasą. Zdaniem Wojcie-
cha Bandurowskiego, przy zainte-
resowaniu  większej  liczby  lokal-
nych  przedsiębiorców,  są  realne
szanse  realizacji  tego  przedsię-
wzięcia w taki sposób,  by sfinan-
sował  je  „prudnicki”  kapitał,
przy nie  wygórowanych  jednost-
kowych nakładach ze  strony każ-
dego z inwestorów. 

Na zakończenie  wystąpił  Wło-
dzimierz  Ehrenhalt,  wiceprezes
Stowarzyszenia Energii Odnawial-
nej i doradca zarządu grupy Green
Bear.  Omówił  finansowanie  bu-
dżetów gmin z inwestycji w odna-
wialne  źródła  energii  (OZE).

Przedstawił też założenia inwesty-
cji  „Farma  Wiatrowa  Szybowice”,
jaka ma powstać pod koniec roku.
Jej wartość to ok. 50-60 mln Euro,
a roczne wpływy z podatków, jakie
ma przynieść gminie mają wynieść
ok. 1,5 mln zł.

Ekspert  pokazał,  jak  można  fi-
nansować  inwestycje  na rzecz  sa-
morządów,  spłacane  wyłącznie
z przychodów z działalności – np.
ze sprzedaży energii.

Wykonawca inwestycji finansu-
je  ją  poprzez  banki,  a samorząd
musi utworzyć spółkę komunalną.
Następnie  ta  dzierżawi  od wyko-
nawcy  inwestycję,  a z jej  przycho-
dów ze sprzedaży (w tym wypad-
ku  energii  sprzedawanej  operato-
rom  systemu  energetycznego)
spłaca  zobowiązania  zaciągnięte
w bankach.  Tym  samym  inwesty-
cje w OZE, to sposób na nowe źró-
dła dochodów dla samorządów, bo
środki z UE kiedyś się skończą.

BOGUSŁAW ZATOR

Kolejnym  wielkim  zagroże-
niem  dla  powiatowej  oświa-
ty, zwłaszcza zawodowej, ale
także  dla  przyszłej  pomyśl-
ności  powiatu  prudnickiego
jest dramatycznie spadająca
liczba  jego  mieszkańców,
a co  za tym  idzie  także
uczniów szkół,  także ponad-
gimnazjalnych.

Na szczęście,  w ostatnich  la-
tach  – po części  zapewne  dzięki
inwestycjom  w infrastrukturę
oświatową  – udało  się  powstrzy-
mać  negatywny  bilans  odpływu
absolwentów gimnazjów poza po-
wiat  prudnicki.  Oznacza  to,  że
podobna  liczba  absolwentów
gimnazjów  spoza  powiatu  przy-
bywa  do naszych  szkół  średnich
i zawodowych co wyjeżdża od nas
do innych  powiatów.  Generalnie
jednak dane liczbowe są alarmują-
ce.  Dla  przykładu  chęć  nauki
w bialskim Liceum Ogólnokształ-
cącym zadeklarowało w 2012 ro-
ku jedynie 4 uczniów!

Coraz  dramatyczniej  sytuacja
wygląda także w głogóweckim Ze-
spole  Szkół,  który  konkurować
musi z placówkami m.in.  Kędzie-
rzyna–Koźla.  Coraz gorzej  kształ-

tują się nabory w Zespole Szkół Za-
wodowych nr 1 w Prudniku.

W szczytowym  okresie  ostat-
nich 15  lat  mieliśmy 1034  absol-
wentów  gimnazjów  powiatu  rud-
nickiego,  w roku 2001  było
ich 923,  w 2006  już  tylko 778,
w 2010  – 734,  w kolejnym  roku
(2011)  już  tylko 647,  a w 2012
– 588. W następnych latach liczba
absolwentów  oscylować  będzie
w granicach 520-580.  Wniosku-
jąc,  w prosty  sposób  można  więc
zauważyć,  że  w porównaniu
do najlepszego okresu ostatnich lat
liczba  absolwentów  gimnazjów,
a więc  potencjalnych  uczniów
pierwszych  klas  szkół  ponadgim-
nazjalnych, spadła o połowę.

Jeszcze  dramatyczniejszy  jest
spadek  ogólnej  liczby  uczniów.
W 2001 r. we wszystkich szkołach
ponadgimnazjalnych  powiatu
prudnickiego uczniów było 4569,
a obecnie  jest  ich  tylko 2178.
Po części  można  to  wytłumaczyć
faktem skrócenia czasu pobierania
nauki  w liceach  ogólnokształcą-
cych z 4 do 3 lat, w wyniku refor-
my  wprowadzającej  gimnazja.  Pa-
miętać należy także, że w systemie
oświaty  polskiej  (i chyba  całkiem
słusznie)  subwencja  „idzie”
za uczniem.  O ponad  połowę

mniej uczącej się młodzieży to za-
tem o ponad połowę mniej pienię-
dzy na utrzymanie szkół!

Co  ciekawe  jednak,  liczba  od-
działów szkolnych, czyli klas w po-
wiecie  prudnickim  spadła
w znacznie  mniejszym  stopniu
– ze 159 w roku 2001 do …(jutro
uzupełnię) w roku 2013. W ostat-
nich latach znacząco wzrosły za to
wynagrodzenia  wszystkich  grup
nauczycieli, co nie w pełni zostało
uwzględnione w przyznawanej sa-
morządom (a więc także powiato-
wi) subwencji oświatowej.

W tej dramatycznej sytuacji de-
mograficznej  niewielki  przecież
powiat prudnicki wciąż utrzymu-
je  aż 4  szkoły  ponadgimnazjalne
o profilu  zawodowym.  Są  to:  Ze-
spół  Szkół  Rolniczych  i Zespół
Szkół  Zawodowych  w Prudniku
oraz  Zespoły  Szkół  w Głogówku
i Białej.  Szkoły  siłą  rzeczy  coraz
słabsze, narażone na coraz większą
konkurencję  silnych  sąsiadów,
zwłaszcza  z Nysy,  Kędzierzyna-
-Koźla i Opola.

Propozycja  opolskiego  Urzędu
Marszałkowskiego, mówi o tym że
wspierane  będą  finansowo  rozbu-
dowy i doposażanie jedynie 5 sub-
regionalnych Centrów Kształcenia

Zawodowego  (o czym  pisaliśmy
w cz. 1), na co przeznaczono w Re-
gionalnym  Programie  Operacyj-
nym  województwa  Opolskiego
na lata 2014-2020 kwotę 7,5 mln
Euro  unijnego  dofinansowania,
a więc ponad 30 mln złotych. Kon-
solidowana  zatem  będzie  oświata
zawodowa  w 5  powiatach:  opol-
skim,  nyskim,  kędzierzyńsko-ko-
zielskim,  brzeskim  i kluczbor-
skim. To tam będzie budowana ba-
za materialna szkół i internaty dla
młodzieży.  To  tam  powstaną,  na-
wet  jeśli  ich  jeszcze  nie  ma,  silne
Centra  Kształcenia  Zawodowego.
Szkoły  zawodowe  w pozostałych
powiatach  mają  spełniać  jedynie
rolę uzupełniającą i – jak się wyda-
je  – w obliczu  coraz  marniejszej
demografii ulegać będą stopniowe-
mu wygaszaniu.

Co  zatem  zrobić,  by  uratować
oświatę  zawodową  na terenie  po-
wiatu prudnickiego?

Władze  powiatu  uważają,  że
należy  skonsolidować  rozdrob-
nione szkolnictwo zawodowe jed-
no  Centrum  Kształcenia  Zawo-
dowego  i Ustawicznego.  Nowa
struktura  powstała  by  na bazie:
Zespołu Szkół rolniczych i Zespo-
łu  Szkół  Zawodowych  w Prudni-
ku,  a także  Zespołu  Szkół  w Bia-

łej.  Poza  nowotworzonym  Cen-
trum  pozostawiony  by  został
na razie  głogówecki  Zespół  Szkół
– z zaznaczeniem,  że  w sytuacji
gdy nabór do tej placówki w kolej-
nych latach nie ulegnie poprawie,
wówczas stanie się ona filią prud-
nickiego Centrum.

Takie  działania  pozwoliły  by
wzmocnić  potencjał  dotychczas
rozdrobnionych  szkół,  pozwoli-
ły by uniknąć wewnętrznej kon-
kurencji,  a działania  promocyj-
ne  mogłyby  być  skierowane
głównie  na zewnątrz  powiatu,
nowa  organizacja  znacząco  uła-
twiłaby tworzenie  arkuszy orga-
nizacyjnych  i zapewnienie  eta-
tów nauczycielom.

Skonsolidowana  oświata  zawo-
dowa w powiecie mogłaby pozwo-
lić  na złożenie  władzom  woje-
wództwa  „oferty  nie  do odrzuce-
nia”  i skutecznie  aplikować
o umieszczenie  w planowanym
systemie  szkolnictwa  zawodowe-
go! Wtedy możliwe będzie znaczą-
ce wsparcie unijne rozwoju wybra-
nych kierunków. Bez tego, w obec-
nym  rozdrobnieniu  szkół,  szansa
na skuteczną  konkurencję  z sąsia-
dami  – silnymi  powiatami  – bli-
ska będzie zeru.

Zarząd  Powiatu  przeprowa-
dza  w powyższej  sprawie  kon-
sultacje środowiskowe. Ostatnio
wraz  z Komisją  Oświaty  Rady
Powiatu  odbyło  się  spotkanie
z kadrą  dyrektorską  (wraz  z za-
stępcami)  szkół  ponadgimna-
zjalnych. Nie twierdzimy, że ma-
my  jedyną  receptę  na sukces,
którym – w tym wypadku – bę-
dzie  uratowanie  powiatowej
oświaty  zawodowej.  W sytuacji
negacji  naszego  pomysłu  ocze-
kujemy  od dyrekcji  poszczegól-
nych  placówek  twardo  udoku-
mentowanych  argumentami
kontrpropozycji.  Dziś  nie  wy-
starczy  bowiem  stwierdzenie:
„jakoś  to  będzie”.  Zresztą  argu-
mentację naszą przyjmuje coraz
większa  ilość  nauczycieli  i nie-
którzy przedstawiciele dyrektor-
skiego  grona  – szkoda  tylko,  że
nie chcą tego powiedzieć głośno
w obliczu swoich koleżanek i ko-
legów. 

A ciekawe,  co  powiemy  im
wszyscy,  gdy  przyjdzie  kolej-
nym  nauczycielom  wręczać
wypowiedzenia  z pracy  bez
szans na jej odzyskanie!

STAROSTA PRUDNICKI

RADOSŁAW ROSZKOWSKI

Oświata

„Być albo nie być” oświaty zawodowej w powiecie (cz. II)

Biznes lokalny

VIII Powiatowe Spotkania Gospodarcze

WWłłooddzziimmiieerrzz  EEhhrreennhhaalltt

GGrraażżyynnaa  KKlliimmkkoo,,  RRaaddoossłłaaww  
RRoosszzkkoowwsskkii,,  WWoojjcciieecchh  BBaanndduurroowwsskkii



W tym  odcinku  „Ekstra  Prud-
nik 24”  miałem  „wysmażyć”
recenzję  jakiejś  nowości  mu-
zycznej.  Stwierdziłem  jednak,
że  w dzisiejszych  czasach,
gdzie dostęp do internetu jest
wzasadzie powszechny, nie ma
to najmniejszego sensu, ponie-
waż  każdy  w każdej  chwili  kil-
koma kliknięciami może sobie
w całości  przesłuchać  intere-
sujące go albumy isamemu za-
decydować  czy  kupić  czy  też
nie. A mi oszczędzi to maili ty-
pu: „Ty *********~!!! Miało
być super a było do *****~!!
Kłamca,  oszust,  zapłacili  Ci
za pochlebną  recen-
zję~!!!! 1111oneone.

W zamian postanowiłem, że dla
Was  pobawię  się  w pseudo-dzien-
nikarza  śledczego  i będę  opisywał
historie  powstania  konkretnych

utworów,  które  WY  mi  zapropo-
nujecie, wysyłając swoje propozycje
na mój e-mail – mutambo@op.pl.

Do tego jeszcze wpadłem na po-
mysł  abyście  rozruszali  swoje  mó-
zgownice.  Dopóki  ssaki  naczelne
(czyt.  red.  naczelni)  nie  dadzą  mi
więcej miejsca na dodatkowy kącik
to w grach i muzyce na koniec bę-
dzie  zadawane  „Pytanie  dnia”
na które  będziecie  odpowiadać.
Ale...  Zawsze  jest  jakieś  ALE.  To
nie mają być zwykłe, poważne od-
powiedzi.  Puśćcie  wodze  fantazji
i wykażcie się kreatywnością.

Także  dzisiejsze  „Pytanie  dnia”
brzmi:  Jeżeli  ktoś  reżyserowałby
Twoje życie kto by to był i dlacze-
mu?  Ciekawe  i kreatywne  odpo-
wiedzi  wysyłajcie  na mutam-
bo@op.pl.  Razem  z odpowiedzia-
mi  przyślijcie  swoje  propozycje
„Pytania  dnia”.  Najciekawsze  od-
powiedzi  zostaną  opublikowane
w następnym  numerze,  tak  samo
zresztą jak najciekawsze „Pytanie”.

POZDRAWIAM, 

MUTAMBO
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Tym razem nie będzie recen-
zji  książkowych na dzień do-
bry, za to słów kilka o inicja-
tywach prasowych z naszego
rejonu.  Właśnie  ukazał  się
na rynku  nowy  numer  brze-
skiego RED-a. 

Numer  ważny  przynajmniej
z dwóch  powodów.  Po pierwsze
RED  po raz  pierwszy  ukazał  się
pod nowym  tytułem,  jako  RED-
-KWARTALNIK. eu, co ma symbo-
lizować,  jak  pisze  Radek  Wiśniew-
ski,  redaktor  naczelny  RED-a,  iż
„po krótkich, acz szczerych rozmo-
wach, zdecydowaliśmy się na swego
rodzaju  fuzję  […]  z kolektywem
w Prudniku  – www.pismo.kwar-
talnik.eu”. Co za tym idzie, dział re-
cenzji będzie wspólny dla wersji pa-
pierowej i dla wersji  sieciowej.  Jed-
nakowa też  będzie  winieta  i układ
stron w obu wersjach pisma. 

Przechodząc zaś do meritum, no-
wy  numer,  został  zatytułowany
„Przewozy  Regionalne  –opolsky”.
Większość  tekstów  poświęcona  zo-
stała  twórczości  kulturalnej  woje-
wództwa opolskiego. Można w nim
przeczytać  „List  otwarty  do opolan
i ich  Władz”  Adriana  Glenia.  Tekst
ten został  napisany,  w reakcji  na za-
mknięcie,  przez  włodarzy  naszego
województwa,  pisma  literackiego
Strony,  który  zdołał  uzyskać  bardzo
dobrą  pozycję  wśród  polskich  pism
tego  typu.  Zostało  zlikwidowane,
gdyż  Pani  Marszałek  Kamińska
stwierdziła: „część [Stron], która do-
tyczyła regionalizmu, była zbyt mała,
jeśli chodzi ooczekiwania”. Dotej po-
ry nie możemy dojść do tego, czym
jest tak rozumiany „regionalizm”. 

Z autorów  opolskich  w piśmie
znalazły się teksty Radka Wiśniew-
skiego, Adama Boberskiego, Jacka
Gutorowa,  Ireny  Wyczółkowskiej,
Witolda  Sułka,  oraz  Sławomira
Kuźnickiego.  Swój  udział  w naj-
nowszym  numerze  RED-KWAR-
TALNIK.  eu  mają  też  autorzy
z Prudnika.  Zofia  Kulig  i Maria
Białkowska, laureatki I Opolskiego
Przeglądu  Twórczości  Literackiej
Seniorów  „Opollinki”,  a także
Krzysztof  Szeremeta,  Katarzyna
Doskocz,  Barbara  Hajduk,  Jaro-
sław Szóstka, Maciek Dobrzański. 

Pismo można dostać w Empiku
i salonach  prasowych,  zaś  spotka-
nie z redakcją odbędzie się w Prud-
niku  prawdopodobnie  w kwiet-
niu.  Więcej  informacji  w następ-
nym numerze. Dodam, że na prze-
łomie kwietnia/maja ukaże się ko-
lejny  numer  RED-KWARTAL-
NIK. eu,  tym razem numer „Fan-
tastyczny” w większej części przy-
gotowany  przez  redakcję  Głosu
Fantastyki, by i ten rodzaj literatu-
ry  przybliżyć  szerszemu  gronu
czytelników.  Wersja  sieciowa
wspomnianego  pisma  ukaże  się
po dłuższej  przerwie  w kwietniu.
KWARTALNIK  nie  zakończył
działalności,  przerwa spowodowa-
na  była  wspomnianą  fuzją  z RE-
Dem i przygotowaniem materiału
do wersji  papierowej  trzech  kolej-
nych numerów. Również w kwiet-
niu ukaże się trzeci numer Głosu
Fantastyki,  a w nim  dużo  dobrej
prozy,  sporo recenzji  oraz  nowość
w odpowiedzi na potrzeby niektó-
rych  czytelników  – galeria  prac
graficznych,  twórcy  wybranego
przez redakcję pisma, dla urozma-
icenia treści. MAREK DOSKOCZ

Do,  uroczyście  wmurowanego,
tuż za wejściem do gmachu Rady,
granitu,  ozdobnym  łańcuchem
przytwierdzono,  strojną  w złote
kutasiki,  Księgę  Życzeń.  O tym,
kiedy  to  było,  annały  milczą,  po-
dobnie  jak  o tym,  gdzie  aktualnie
księga się znajduje. A przecież księ-
ga taka powinna być dostępna, aby,
po stosownym  czasie,  stać  się  do-
wodem  uwielbienia  Rady  i niero-
zerwalnie  związanych  z nią  pu-
blicznych  (nie  tylko)  instytucji,.
Prawo  do wpisu  powinni  mieć
również odwiedzający miasto, któ-
rzy od władzy doznali wszystkiego.

Niestety.  Po księdze  została  je-
dynie pierwsza strona,  uratowana
z odpowiednim  narażeniem  się,
przez Zbieracza Egzystencjalnego.
Oto, co na niej stało: 

AA JJAA  CCIIĘĘ  KKOOCCHHAAMM,,  
KKOOCCHHAAMM,,  KKOOOOOOOOCCHHAAMM!!

Moja Najświętsza Rado, nic nie
poradzę na to, że Cię kocham sza-
lenie. Że chcę być Twym podnóż-
kiem, Twoim stróżem pragnę być
i Twym postanowieniem.

Codziennie  za Twe  zdrowie
wypijam  kielich  miętówki,  co  ją
Misiak  ze  wsi  od wójta  przywozi.

Cioci  Zosi  też  rano,  za do Ciebie
paciorkiem,  radzę  szczerze  by
skończyła  z handlem  za swoim
dworkiem,  bo  otwarliście  raj  dla
niej i drobnej wytwórczości.

Dziękuję Ci  za to,  że  Kazek Fi-
cowski  już  nie  musi  w maszynce
do mięsa mielić kości, co je bierze
z marketu „Zębatek”.  Na dodatek
jeszcze  to  przez  miasto  nieść  mu-
siał  do masarni  Wyszyca.  Teraz
nie, funkel nówka Audica na Wy-
szyńskiego w garażu lśni.

Na tej  karteczce  więcej  nie
zmieszczę a chciałbym, żeby tę mi-
łość  znali,  wszyscy  czytali  i przy-
kład mieli.

Aha,  tej  niedzieli,  na festynie
w parku, Źródlak ma opylać papie-
rosy.  Nie wiem, czy komuś to nie
zaszkodzi,  więc  może  wcześniej
sprawdzić Źródlaka,  bo to menda
taka, że o rany!

To napisałem ja krzyżykiem się
podpisany.

Od Zbieracza kartę tę, (o czym,
nie bez strachu, informuję) otrzy-
małem  w drodze  wymiany.  Ilość
wyzwalacza  intelektualnego  z za-
pewnieniem,  że  i wsparcia  egzy-
stencjalnego  nie  poskąpię,  wydała

mi  się  stosownym  zadośćuczynie-
niem. Założyłem, że dowód, w po-
staci owej karty, pozwoli mi nakło-
nić  Radę  do wystawienia  analo-
gicznej  księgi,  tym  bardziej,  że
i granit  i łańcuch  (wtajemniczeni
mówią,  że  nie  tylko)  w skarbnicy
Rady, po przodkach, się zachował. 

Moje  nadzieje,  poparte  wyzwa-
laczem,  okazały  się  bezowocne.
Być może, w co lepiej nie wierzyć,
miały  na to  wpływ  przygraniczne
sklepiki  w sąsiednich  Czechach

a nie,  do byłego,  zasadnie manife-
stowany, oportunizm.

Pozostały  mi  więc  łamy  gazety
i (mam nadzieję) przychylność ko-
chanych  redaktorów  EXTRA
PRUDNIK 24.  Dzięki  nim  mogę
wyrazić  moje  uwielbienie  i nieza-
chwianą wiarę w mądrość i daleko
idącą przenikliwość mojej najuko-
chańszej Rady.

Dziękuję Wam, Kochana Rado,
za podjęcie decyzji o budowie i, go-
towy już, (oby zatwierdzony do re-

alizacji)  projekt  tak oczekiwanego
BASENU.  Lokalizacja  bez  zarzu-
tu. Wielkość też. Takoż wyposaże-
nie. 

Jestem niezmiernie rad, z faktu
ograniczenia  tafli  wody  do 25
x 12,50m. I głębokości uniemożli-
wiającej  (szczególnie  maluczkim)
naukę  pływania. I sześciu  torów.
Wodnych.  A na torze  ino  je-
den! I basta! Więc będzie się moż-
na  zrekreacjować.  Jak  nie  pływać,
to (bo boisko) latać. I tu i tu człek

się poci. Więc lepiej by na boisku,
bo  wody  nie  zbrudzi.  Że  nie  bę-
dzie  tam,  co  z pewnością  wymo-
dliła stara generacja mieszkańców,
wyuzdanych  jacuzzi,  saun  i,  nie
daj nam Panie, solariów. I płyciut-
kiej,  mocno  ciepłej,  dla  bobasów
wody. I sztucznej,  z masażami
wodnymi,  rzeczki,  też  nie.  Rzekę
mamy! I to dobrze,  zakazami pły-
wania, do taplania się przygotowa-
nej.  Po co nam więcej!  No i,  spra-
wiającej  frajdę  jedynie  wariatom,
zapętlonej, do zjeżdżania, rury.

Kart pływackich już się nie wy-
maga,  a pokonanie,  z nawrotem,
(obojętnie  jakim  stylem) 50  me-
trów w czasie uznanym za bliski re-
kordu miasta, powiatu lub, daj nam
Boże  – Polski,  pozwoli  wreszcie
na solidne  usytuowanie  się  w czo-
łówce pływackiej. Mało tego, już wi-
dzę  delegacje  pragnące  odkupić
od nas,  oby  za duże  pieniądze,  ta-
jemnicę  sukcesu.  Może,  dzięki  te-
mu, wypełnią się, czekające na gości
pokoje  odrestaurowanego  koszar-
niaka. Czego sobie, Radzie i miesz-
kańcom z całego serca życzę. 

Z NADZIEJĄ NA OWOCNE DALEJ 

SPÓŹNIONY DONOSICIEL

Początek „Ogłoszenia Literackie”

Z TEKI SPÓŹNIONEGO DONOSICIELA
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W piątek 22 marca w podzie-
miach  Pałacu  Franklów
otwarto ekspozycję rzeźb au-
torstwa prudniczanina Jacka
Orlińskiego.  Tematyką  na-
wiązuje ona głównie do okre-
su Wielkiego Postu.

Inauguracji  wystawy  dokonał
Grzegorz  Kluba,  właściciel  anty-
kwariatu  w Prudniku.  Zmagają-
cy się z przewlekłą chorobą arty-
sta nie mógł być obecny, więc wi-
dzom  za przybycie  krótko  po-
dziękowała  w jego  imieniu  mat-
ka, Janina Orlińska.

Obecność  Grzegorza  Kluby
nie  była  przypadkowa.  Przypo-
mniał on, że w 2011 r. matka ar-
tysty zwróciła się z prośbą o osza-
cowanie  wartości  księgozbioru,
jaki ten zgromadził w swojej pra-
cowni przy ul. Młyńskiej. Okaza-
ło się, że kolekcja liczy ponad ty-
siąc woluminów, a w pracowni są
także rzeźby.

– Natychmiast  zorientowałem
się,  że  nie  jest  to  zwykłe  amator-
skie rzeźbienie świątków. Było wi-
dać,  że  to  są  prace na profesjonal-
nym poziomie. Musimy pamiętać,
że Jacek był w pewnym sensie pro-
fesjonalistą,  bo  swego  czasu  uczył
się u Zygfryda Grossa – wybitne-
go  współczesnego  rzeźbiarza,  lau-
reata  wielu  nagród  – wspomina
antykwariusz.

Wyjaśnił,  że  Jacek  Orliński
kolekcjonował  książki  z róż-
nych  dziedzin  sztuki  – malar-
stwa,  grafiki,  rzeźby,  architek-
tury – ponieważ w pracy rzeź-
biarza często różnorodne dzie-
dziny  sztuki  łączą  się  w jed-
nym  dziele.  Księgozbiór  nie
był  jednak  żadnym  szczegól-
nym  rarytasem  bibliofilskim.
Artysta gromadził książki uży-
teczne w pracy. 

– Służyły mu one do doskonale-
nia  warsztatu,  m.in.  studiów
nad rysunkiem, aktem. Był ogrom-
nym  fascynatem  Dürera,  Baldun-

ga – ogólnie szkoły Dürerowskiej,
co się uwidacznia w jego rzeźbach

– mówi Grzegorz Kluba.
Jak przyznał, nie było mu dane

poznać artysty osobiście:
– Mam  jednak  pewne  nieod-

parte wrażenie, że znam go dosyć
dobrze,  poprzez  jego  książki.
Wskazują  one  zainteresowania
człowieka, mogą wiele powiedzieć
o jego osobowości, pasjach, intelek-
cie  i sposobie  funkcjonowania
– stwierdza.

Podczas  wernisażu  antykwa-
riusz zachęcał także do nabywa-
nia  prac  Jacka  Orlińskiego.  Do-
chód  z ich  sprzedaży  ma  być
przeznaczony na dalsze leczenie

rzeźbiarza,  który  podobno  ma
się coraz lepiej.

– Lokujmy  pieniądze  w sztu-
kę,  a zwłaszcza  w rodzimych  ar-
tystów.  Nie  mamy  w Prudniku
wielu rzeźbiarzy. To trudna dzie-
dzina, a ludzie częściej wybierają
malarstwo,  czy  grafikę,  nato-

miast  rzeźbiarzy  jest  mało.  My-
ślę, że te prace warto nabyć rów-
nież dlatego, że kiedyś mogą osią-
gnąć  naprawdę  wysokie  ceny
– dodaje Grzegorz Kluba.

WWyyssttaawwaa  rrzzeeźźbbyy  JJaacckkaa  OOrrlliińńsskkiiee--
ggoo  bbęęddzziiee  cczzyynnnnaa  ddoo cczzeerrwwccaa  bbrr..

BOGUSŁAW ZATOR

Spotkanie  (18  marca),  na-
wiązujące  do Światowego
Dnia  Poezji  (21  marca)  zor-
ganizowane  zostało  wspól-
nie  przez  Miejską  i Gminną
Bibliotekę  Publiczną,  Mu-
zeum  Ziemi  Prudnickiej
i Klub  Ludzi  Piszących
przy Prudnickim  Ośrodku
Kultury.

W roku 150.  rocznicy  powsta-
nia  styczniowego,  spotkanie  po-
święcone  zostało  „ideałom  patrio-
tyczno-religijnym  bojowników
„sprawy  przegranej”,  wyrażonym
w niezliczonych  wierszach  i pio-
senkach zrodzonych na tle  „leśnej
wojny”  (A.  Giller,  „Historia  po-
wstania  Narodu  Polskiego
w r. 18861-1864”).

Jak pisze w swoim opracowaniu
Janina Znamirowska, „poezja ode-
grała  ogromną  rolę  w ideologicz-
nym  przygotowaniu  powstania
styczniowego,  a po jego  upadku
zaś  stworzyła  jego  legendę,  która
zawładnęła  wyobraźnią  Polaków
na całe  pokolenia.”  Adam  Asnyk,
uczestnik powstania i członek po-
wstańczego  Rządu  Narodowego
napisał:  „I klątwa  wieszczów
na grunt  padła  żyzny/  Budząc

gniew,  zemstę  i boleść  namiętną/
Nad poniżeniem  i hańbą  ojczy-
zny”.  Wiele  było  śladów  idei  i po-
ezji  powstania  styczniowego
w późniejszej  polskiej  literaturze.
Już  zupełnie  współczesny,  nawią-
zujący  do rocznicy  powstania,  to
utwór  Leszka  Długosza  „Obrazek
z dzieciństwa” ze słowami: „Duchy
z powstania jeszcze straszą”.

Do wspomnianych  utworów,
opracowań  i dokumentów  odwo-
ływały się w swojej opowieści o po-
ezji  powstania  styczniowego  pro-
wadzące  spotkanie:  Zofia  Kulig
i Małgorzata Skowronek, z aktyw-
nym  udziałem  – jako  historyka
–Wojciecha Dominiaka. Pokazane
zostały  różne  aspekty  społeczne,
polityczne  i historyczne  „poezji
płaczu  i ran”,  poezji  okrutnej,  bo
okrutne były czasy; również wyjąt-
kowość  tego  powstania,  które  jak
żadne  inne  pokazuje  ścieranie  się
i walkę dwóch epok: romantyzmu
i pozytywizmu.

W dyskusji  było  kilka  cieka-
wych  głosów.  Do idei  powstań-
czych  zrywów  w swoich  rodzin-
nych stronach nawiązywali: Danie-
la  Długosz- Penca  (Kielecczyzna)
i Witold Hreczaniuk (Lubelszczy-
zna).  Bardzo  aktualne  stwierdze-
nie: „mnóstwo Kainów jest wśród

15  marca  b.  r.  w Muzeum
Ziemi  Prudnickiej  gościł  dr
Adrian  Gleń  – na co  dzień
pracownik  naukowy  Uniwer-
sytetu Opolskiego, który jest
także  poetą,  krytykiem  lite-
rackim  i animatorem  wyda-
rzeń  kulturalnych.  Imprezę
poprowadził  Prudniczanin
Waldemar Jocher.

W spotkaniu  uczestniczyła
niemała liczba przybyłych miesz-
kańców, którzy – jak dało się od-
czuć  – z dużym  zaangażowa-
niem  wsłuchiwali  się  w rozmo-
wę,  jaką  animował  prowadzący
z zaproszonym  gościem.  Choć
wieczorek oparty był o tematykę
zawartą w najnowszej krytyczno-
literackiej  książce  autora
„Do – prawdy?”, to rozmowa krą-
żyła  wokół  wielu  aspektów
współczesnej  literatury,
a w szczególności poezji.  Uczest-
nicy  spotkania  mieli  możliwość
poznać  zdanie  gościa  na temat
kondycji współczesnej poezji pol-
skiej ale też stanu krytyki literac-
kiej  i dyskursu  krytycznego
w Polsce. 

Cenna  była  żywa  dyskusja  po-
między uczestnikami a Gleniem.
W jej  trakcie  padały  pytania,
choćby takie jak rozróżnić poezję
wartościową  od tej  niegodnej

uwagi;  o znaczeniu  nagród  po-
etyckich dla życia literatury (dość
ciekawe i krytyczne podejście za-
prezentował  przybyły  z Opola
gość);  o stanie  czytelnictwa,  ale
także czym jest sam wewnętrzny
proces  czytania  wiersza  (prawda
wiersza?  Prawda  o człowieku,
świecie i czasie?).

Na koniec dwugodzinnego spo-
tkania Adrian Gleń zaprezentował
kilka swoich najnowszych wierszy.

Co  cieszy,  to  wysoka  jakość  za-
równo  całego  spotkania,  jak  i bar-
dzo  konkretne  przygotowanie  na-
ukowe,  ale  także  wypływające
z doświadczenia  – reprezentowa-
ne przez Glenia. Raduje także licz-
ba  uczestników  obecnych  na im-
prezie  (choć  aż  prosi  się  o to,  by
więcej  prudnickich  polonistów
chciało  skorzystać  z tak  przecież
rzadkiej  możliwości  obcowania
z tym,  co  współcześnie  dzieje  się
w literaturze polskiej).

MACIEJ DOBRZAŃSKI 

Prudnicki Ośrodek Kultury

Wernisaż prac Jacka Orlińskiego

Na spotkaniu w muzeum

Poezja powstania
styczniowego

nas”  nawiązywało  do słów  utwo-
ru L. Długosza. Charakterystyczny
był głos Józefy Żołądkowskiej, któ-
ra – jak sama powiedziała –chciała
trochę  „to  wszystko  ściągnąć
w dół”,  zwrócić  uwagę  na polski
patriotyzm w oparciu o to, co było,
patriotyzm cierpienia, na wyjątko-
wość naszego „zrywnego narodu”,
który karmi się, chlubi i zachłystu-
je ofiarami przeszłości. Bóg, honor,
ojczyzna – piękne są ideały, piękne
pieśni o nich, ale co z tego? Pozor-
nie  odległy  temat  „poezji  powsta-

nia styczniowego”, zatoczył bardzo
szeroki krąg i sprowokował rozmo-
wę o nas dzisiaj.

Dla  większej  atrakcyjności,
wzbogacenia  i zrozumienia
głównego tematu zabrakło opra-
wy np. pieśni czy projekcji choć-
by  rycin  Artura  Grottgera.
Szkoda.  Ale  i tak  w atmosferze
świętowania  dnia  poezji,  spo-
tkanie  w muzeum  było  wyda-
rzeniem wyjątkowym.

MAREK KARP

FOTO: WALENTY STEĆ

Zawód – czytelnik 
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Strażacy z zespołu FC Pompa
wygrali Prudnicką Ligę Halo-
wej Piłki Nożnej. W ciągu ca-
łych  rozgrywek  przegrali  za-
ledwie jedno spotkanie.

Paradoksalnie,  najwięk-
szym zwycięzcą ostatnich spo-
tkań  rozegranych 17  marca,
był  zespół  Wyjadaczy.  Ekipa
zajmująca  do tej  pory 6  pozy-
cję,  niespodziewanie  awanso-
wała na 2 miejsce, wygrywając
z LZS  Gryżów 4: 6  i odpra-
wiając  z kwitkiem  (3: 0)  nie-
pokonaną do tej pory drużynę
strażaków.  Ten  zaskakujący
awans  najbardziej  odczuła
drużyna  Gryżowa,  spadając
na miejsce tuż za podium.

Po zakończonych  rozgryw-
kach,  organizatorzy  wręczyli
wszystkim  ekipom  pamiątkowe
dyplomy, a trzy pierwsze druży-
ny  (1.  FC  Pompa, 2.  Wyjada-
cze, 3. LUKS Polonia) otrzymały
puchary i medale.

Wyniki XI kolejki Prudnickiej
Ligi Halowej Piłki Nożnej:
LZS Gryżów – FC Pompa 4: 6
FC Pompa – Wyjadacze 0: 3
Wyjadacze – Ligota 3: 1
Gryżów – LUKS Polonia 3: 4
FC Ponalewce – PCM 7: 10
LZS Trzebina – Young Boys Dytma-
rów 3: 0 (W. O)
FC Ponalewce – SportCity 3: 0 (W. O)

MM

FC Pompa najlepsza w Prudnickiej Lidze Halowej Piłki Nożnej

Koszykarze  Pogoni  Prudnik
wygrali pierwszy, ćwierćfina-
łowy mecz play-off  z GKSem
Tychy i są o krok od awansu
do kolejnej rundy.

Bardzo nerwowe i wyrównane
dwie  pierwsze  kwarty.  Sporo
strat  po obu  stronach  i przebu-
dzenie  w drugiej  części  spotka-
nia – to obraz gry zaprezentowa-
ny  przez  drużynę  Tomasza  Mi-
chalaka w minioną sobotę. Kolej-
ny raz z bardzo dobrej strony po-
kazał się Jarosław Pawłowski, no-
tując double-double, a także Szy-
mon Kucia (17 pkt.) i Michał Li-
piński.  W drużynie  przyjezdnej
najwięcej  punktów  rzucił  To-
masz Bzdyra (17).

Sobotnie  zwycięstwo  rozpoczę-
ło  tegoroczną  przygodę  Pogoni
w play-offach.  W rywalizacji

do dwóch zwycięstw, biało-niebie-
scy prowadzą 1: 0. Kolejne spotka-
nie już w najbliższą środę (27 mar-
ca), o godz. 18: 00 w Tychach.

KKSS  PPooggoońń  PPrruuddnniikk  –– GGKKSS  TTyy--
cchhyy 7799:: 6611  ((2200:: 1177,, 99:: 1177
,, 2222:: 1111,, 2288:: 1166))

KKSS  PPooggoońń  PPrruuddnniikk
M.  Lipiński  (5),  J.  Pawłowski

(17), Sz. Kucia (17), G. Jankowski,
T.  Łakis  (2), M. Łakis  (6),  P.  Żela-
sko, B. Trytek, M. Lepczyński (16),
K.  Bolibrzuch  (3),  K.  Stalicki  (4),
T. Madziar (9)

GGKKSS  TTyycchhyy
Filip  Kornecki  (5), M.  Marko-

wicz,  R.  Lemański  (8), D.  Weiss
(8), Ł. Kaczmarski, D. Małek (11),
T. Bzdyra (17), M. Józefów (2), P.
Olczak (2), Ł. Bodych (8), A. Biel,
J.  Fenrych  (tekst  powstał
przed drugim  spotkaniem  z GKS
Tychy) MM

Łuczniczka „Obuwnika” Prud-
nik  – Karolina  Farasiewicz,
zwyciężyła  w XVI Plebiscycie
Na Najlepszych  Sportowców
– Uczniów Województwa Opol-
skiego w 2012 roku.

Zawodnicza  odebrała  okolicz-
nościową  statuetkę  z rąk  prezesa
Szkolnego  Związku  Sportowego
„Opolskie” Andrzeja Buły. Prudni-
czanka wygrała m.in.  z Katarzyną
Siewruk (UKS MOS Opole), Nata-
lią  Szponder  (Klub  Karate  Nidan
Zawadzkie),  a także  Patrykiem
Dworczykiem (Orzeł  Namysłów),
Bartłomiejem  Mrozem  (MMKS
Kędzierzyn-Koźle),  Witoldem
Prociakiem  (Orzeł  Namysłów),

OIgą Kossmann (MUKS Chrobry
Głuchołazy),  Bartoszem  Dobra-
nowskim  (KJ  Opole),  Mathiasem
Jamborem  (Opolski  Klub  Ta-
ekwondo)  i Grzegorze  Wnukiem
z klubu MKS Kluczbork.

Uroczystość  uświetnili  m.in.
Wojciech  Tyc  – były  napastnik
„Odry” Opole, hokeistka na trawie
Maria  Żabińska,  skoczek  wzwyż
Janusz  Trzepizur  i Anna  Choda-
kowska.

Nagrody dla laureatów ufundo-
wał  Urząd  Marszałkowski  Woje-
wództwa  Opolskie,  Opolskie  Ku-
ratorium  Oświaty  i Zakłady  Azo-
towe Kędzierzyn-Koźle.

Gratulujemy  i życzymy  dal-
szych sukcesów! MM

We wtorek, 12 marca, odby-
ło  się  spotkanie  parkour
– owców z przedstawicielami
lokalnych władz. Inicjatorem
spotkania  był  burmistrz,
udział  wziął  także  starosta
prudnicki. 

W trakcie spotkania przeprowa-
dzono  dyskusję  nad przyszłością
dyscypliny w Prudniku.  Omó-
wiono  potrzeby  sprzętowe,  oraz
oczekiwanej pomocy w tej kwestii.
Ustalono,  że  grupa  ma  przygoto-
wać  do września 2013  roku  plan
działania  na 2014  rok.  Przedsta-
wiono  także  projekt  zawierający
planowane  inwestycje,  warsztaty,
wyjazdy  na szkolenia  i pokazy
wraz  z preliminarzem  na te  cele
wydatków.  Poruszano  również
kwestię  budowy  nowego  obiektu
„Parkour-Park”.

Lokalizacja nie jest jeszcze usta-
lona, ale swoją gotowość zgłosił sta-
rosta,  wskazując  okolice  nowo  bu-
dowanego  „Orlika”.  Strona  gminy
zaś wskazywała na tereny byłych ko-
szar  wojskowych  lub  teren  po by-
łym  poligonie  wojskowym.  Orien-
tacyjny  koszt  inwestycji  to  oko-
ło 150 – 200 tysięcy zł. Gotowość
do wsparcia  projektu zgłosili  także
prudniccy „Rycerze Biznesu”. 

Warto zaznaczyć, że prudnicka
sekcja  parkour mocno się  rozwija.
Planowane  jest  m.in.  spotkanie
z dyrektorami  prudnickich  szkół
średnich,  dotyczące  organizacji
klas sportowych.

MACIEJ DOBRZAŃSKI (na postawie
informacji od trenera sekcji – An-
drzeja Iwaneckiego) 

***
PPaarrkkoouurr
(Fr.  Le  parkour)  bądź  l'art  du

déplacement  (fr.  sztuka  prze-
mieszczania  się)  – to  pochodząca
z Francji forma aktywności fizycz-
nej.  Za twórcę  parkour  uznaje  się
Davida Belle'a. Główną ideą parko-
ur  jest  pokonywanie  przeszkód
stojących na drodze w jak najprost-
szy i najszybszy sposób. 

ŹRÓDŁO: WIKIPEDIA. PL

Półfinał na wyciągnięcie ręki

Karolina Farasiewicz najlepszym
szkolnym sportowcem Opolszczyzny!

Parkour ma się coraz lepiej


